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KURJER KRAKOWSKI. 


Dnia 6 Pazdziernika 
- roku 1834. 
jemo to wychodzi codziennie 


p 


godzinie 5 z południa. 


Przedpłata kwar. 
talna zł. 5. Nu. 
mer pojedynczy 
groszy 5. 


Do 


Prenumerata przyjmujesię w Krakowie w bandlach PP. Chla. 
sko przy ulicy Szczepańskićj, Kalisińskiego przy ulicy Florjańskićj 


i na Kleparzu, Cybulskiego w Rynku, Kaczmarskiego 


go, G0bla pod 


Krukiem, Schreibra przy ulicy Grodzkićj, Maryi Oswald ze Stradomiu, 
i Faintucha podPelikanem N. 97 na Kazimierzu. 


KRAKÓW. Jutro w kościele S 
Piotra odbędzie się uroczystość ślu- 
bna sześciu par nowożeńców wy- 

osażonych z banku Bractwa miło- 
śierdzia założonego przez wiekopo- 
mnćj. pamięci x. Piotra Skargę Pa- 
węzkiego w r. 1584. 


Dnia 27 z. m. N. P. Cesarzowa 
Wszech Rossyi przybyła do Berli- 
na.— W nocy dnia 26 na 27 sier- 
pus powódź najokropniejsze zrządzi- 
a spustoszenia w Wallis nad Roda- 
nem.— '[allejrand podoba się dok- 
trynerom i królowi, inne stronni- 
ctwa nie nawidzą go; i słusznie bo 
któż się może wszystkim podobać? 
— Dnia 12 Września zaszła bitwa 
od Mondragon i Orchiandiano gdzie 
Rodil pobił karlistów którzy zosta- 


- wili 600: zabitych na pobojowisku, 


mnóstwo mułów z ładunkami etc. 
dostało się w ręce wojska królowej. 
Oskarżony Rodil przez zwierzchność 
w Guisuezkoi przed ministerium o 
nadużycie wadzie wysłał bez cere- 
monii ną wieczne wygnanie oskar- 
życieli a w mieście Anzam 12 do- 


nowego Cała ludność dzisiejszej|Gre- 
cyt składa się z blisko miliona mie- 
szkańeów, zmniejszeme to do połowy 
zrządziła rewolucja. 


Pan Montbel były minister Ka- 
rola X. donosi, że dostał porsię- 
szanie zmysłów. — Sęsimot jci 
przenieśli się do Egiptu, gdzie ako 
snycerze, aulorowie, budownicy, ma 
chanicy, ete przy kanałąch z Nih 
prowadzonych do wszystkich czę: 
ści Egiptu, wszelkiej doznają pra- 
tekcji od Mechmeda Alego, który 
przejąwszy się zwyczajami i obycza- 
jami europejskienii, woże przywró- 
cić dawny wiek tćj klassycznój zie- 
mi. — Wszystkie plany Napoleona 
w swoim wykonywa kraju. - Dnia 
22 z. m. Mustafa Reszyd Bej Efen- 
di nadzwyczajny poseł turecki przy 
dworze PERE g i miał posłucha- 
nie u króla Francuzów.— P. Hur- 
tao podskarbi królowćj hiszpan- 
skićj został uwięziony za deficyt 4 
milionów realów. — W Auglii ma 
być zniesiona opłata stęplowa od 
pism perjodycznych, — Na dnia 
12 z. m izby sejmające w Portuga- 


mów i klasztorów spalic kazał: nic | lii zezwoliły na zamęzcie Donny Ma- 


— 


ryi da Glorja z xięciem Leichtemberg 
KEJenerałowie O'Donnel i Ezuja, 
którzy za fałszywemi paszportarni 
przybyli do Paryża, będąc przed 
sądem stawieni,  zostalr uwolnient; 
wszelako niewy puszczono ich jeszcze 
z więzienia, gdyz prokurator jene- 
ralny Moreno podobnież zna;duje 
się jeszcze w więżieuin. 

W gm» : St, Cernin żyje dwóch 
starców, mających razem 215 lat 
Jeden ma 114, drugi 104 lat. 

W Antwerpii oznaczają stratę któ- 
rą tameczni kupcy i kapitaliser w 
»apićrach hiszpańskich ponieśli. ua 

Q,000,000. P + 

Między professora'ni uniwersyte- 
tu katolickiego wBruxelh. liczą 3 
niewiernych: Pan Arnt (b protes- 
tant), Pana Margerin (b symoni- 
sta), i Pana Coux, który był stroa- 
nikiem xiędza la Mennais. 

Czytamy wodezwie z Esp wagu*c- 
ra zdaia 6 Wrzesnia, iz po vslańcy 
mniemali, ze Anglia 1 Fraacya po- 
śpieszą im ua pomoc. 

Inne pismo ZBdbao zd 7 Wrze- 
śnia: Oaegdaj dowódzca karolisto- 
wski Arana, urzędnik celny, młody 
xiądz, rządca dóbr margrabiego Vol- 

espina i sekretara juaty A;ravs, 
wskutek wyroku królowej rozstwze» 
lani zostali ; i 

Niedaleko Perwess (pod Tournay) 
odkryto wielkie kopalnie srebra | 
miedzi, z której znacznych spodzie- 
wają się zysków 

Na dzisiejszćem posiedzenia zwią- 
zków badaezów natury i lekarzó w 
obrano miasto Bòna na aaztępa: 
miejsce zgrómadzeń. 2 

Okret Grecki, który daja 2: b. 
im. zawinął do Smyrny, zapewnia, 
ze widział eskadrę Francuzką na 
brzegach Peloponezu. ; 


48 — 


|- Jako Kandydatów do waźńego u- 
rzędu Namiestnika w [ndyach wy- 
„mieniają hrabiego Munster Kięcia 
Richmond Hrabiego Darbam Lorda 
Palmerston, Xiecia Buckinyham: i 
Pana Charles Grant. G 
Wczoraj rząd otrzymał następu- 


iącą depeszę telegraficzną z Emy 
o 


| Rodil przybył d. 14 Września 

| Witoryi; w Borunda myśli złączyć się 
z Jenerałami Lorenzo i Figueiro Dwa 
bataliony Karlistowskie uderzyły na 
Elisondo, lecz bezskutecznie.* 


, Liczne samobójstwa, zdarzające 
się teraz we Francyi, a których nà- 
wet niedorośli ludzie tak często się 
dopuszczają, są dowodem nie oby- 
| ozajdości bez nadziei poprawy „si 
skutkiem“ lekceważenia wszy stkich 
wazaiejszych obowiązków i warto- 
ści Zycia. Oto niedawno młodzian 
'4 letni zabił się z nawiętności ku 
swojej zamężnćj bratowej, — Podo- 
bnież młody poeta, imieniem Ie- 
mercier, 21 lat mający, umyślił o- 
debrać sobie życie wraz z swoją kos 
chanką E nmą, dla tego, że będąc 
ubogiemi pobrać się niemogli ‘Tym 
czasem im zabłysnął jakiś promyk 
nadziei, i zaniechali swojego przed- 
sięwzięcia Gdy jednak i ta nadzie- 
ja zawiodła, młodzian znowu zaczął 
o samobójstwie rozmyślać, i nieda- 
wno wykonał ten zamiar, utopiwszy 
się w Sekwanie. Zostawił poemat 
napisany do swojćj kochanku, w któ- 
rym, maluje swoje pełne rozpaczy 
położenie i żegna się z ulubioną. — 
Niedawno przybyła do Paryża pe- 
wna młoda 24 lat mająca eudzo- 
ziemka-i stanęła w jednym z małych 
hotelów. W godzinę po jej przybye 
ciu usłyszano wystrzał; odebrąła 


è 


osi W: ża 


sobie życie w pokoju swoim wystrza- | sta. Pragi, Jerzego Melantrycha z 
łem z pistoletu. PEN Awentynuļ, i przyjąwszy zatrudnie- 
© Kometa, uważany roku 1682 przez | nie ziemianina, obsiadj w Welesła- 
-Halleja, pokaże się znowu r. 1835. | winie wiosce blisko Pragi leżącej , 
-Pierwszy Hallej wyrachował bieg | z której ojciec jego pochodził. 
tego komety i twierdził że był wi- | Roku 1580. objął Welesławina po 
dziany w latach 1456, 1531 i 1607, | śmierci teścia swego dobrze urzą- 
i że bieg swój odbywa w 76 latach. dzoną drukarnię i tak ją wydosko- 
Zapowiedział ztąd przybycie jega | nalił, „że wszystkie Pragskie dru- 
nar. 1759 i wastocie samćj poka- | karnie przewyższała, i sam jako mąż 
zał się tenże dnia 12 Marca wspo- "mądry i uczony a w latopisach do 
mnionego roku w bliskosci słońca, | podziwienia biegły , został: w niej ar 
R. 1835, wkońcu, Pazdziernika lub | cydrukarzem. Język czeski podów- 
w początkach Listopada, pokaze się czas, za jego staraniem nadzw czaj- 
kometa ten powtórnie koło słońca, | niewzrósł ido tego stopnia doko 
Jest on największym z widzianych | łości doszedł, że nie potrzeba by- 
dotąd komet. ło więcej go kształcić; i od tego 
i SEES czasu żadnej zmiany zadnej wyższo- 
sci wstroju swym nie potrzebuje. 
Daniel Adam z Welezławina , po- | Wszystkie księgi! kióre.on sam pi- 
wszechnie Welesławina nazwany u- | sał, tłumaczył lub przeglądał, od- 
rodził się w Pradze 1546 roku zoj- r EDACZA, Me hojnością , wielkością , 
ca Szczepana Adama, młynarza prag- | E ak złota imie rm IG? Ag 


skiego. Wszelkich nauk i umiejętno- | ka i jak złoto nad inne kruszce tak 
ści wyuczył się w ojczyznie i roku | księgi jego nad inne są cenione: kto 
1568 20 czerwca otrzymał nauczyciel tyłko chce po czesku dobrze pisać 
stwo filozofii. księgi Wełesławinowe za wzór słu 
Podówczas; Prokop Lupacz nau- | żyć mu owiany. 
czyciel historyi w wysokich szkołach °? Największą część żywota „swege 
pragskich, obowiązek ten ze śtebie | strawił na pisanm i drukowaniu dzieł 
złożył; a katedra jego nauczycielska | wybornych dla pozytku rodaków. 
nie mogła być godniej nikomu po- | Gorliwy; Welesławina często wawiat 
wierzona jak Danielowi z Wełesła- , Ze chętniej całe mienie i wszystko 
wina, który ją z radością przyjął, | „co ma najdroższego poświęci, aby 
gdyż od młodości swojej poświęcał | „tylko dladobra krainy swojej, pie- 
się historyi. Wykładając Z |owsze- | „czy 1 pracy MB posinant Roku 
chną miłością i pochwałą przez sie- 1599 dnia 18 Października z niewy- 
dem lat w wysokich szkołach prag- | powiedzianym zalem i z nienagro- 
skich poruczony mu przedmiot po- | dzoną stratą dla literatury czeskiej 
stanowił się ożenić, jednak podlug | umarł na morowe powietrze. Trzy- 
H. wysókich Szkół prazskich, | dziestu pięciu owczesny h znako- 
żaden proffessor nie mógł być żo- | mitych KO śmierć. jego w zas 
naty. Welesławica pojął za małżon- | łosnych śpiewach Słósiło. My po- 
kę Annę córkę najstarszą przesław- | dziś dzień czytając jego wyborne 
nego drukarza i radcy starego raia- j dzieła, pragniemy aby jego duch w 
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każdym czechu zawsze się roznie- 
Cał, a język czeski jako ran- 
ne słońce promieniami swemi o- 
świecało i zagrzewało serca nasze 
miłością do włości naszych, żeby- 
śmy w krótce mogli się doczekać 
złotego wieku Rudolfa. 

Wspomnienie Daniela Adama z 
Welesławina, niech będzie dla nas 
pamięcią sławy, a dla niego lekkim 
spoczynkiem 


—— 
. 


Pewnemu obywatelowi/z Przemy - 
śla. uciekł jego rozpustny syn i przy- 
stał dotrupy podróżujących akto- 
rów Ojciec długo nie miał o nim 
wiadomości, wreszcie znalazł go w 
pobliskiem miasteczku, gdzie wła- 
śnie aktorowie mieli deklamować 
różne poezye. Syn zgubiony wy- 
stąpił i zaczął deklamować: /jam 
się w Arkadyi urodził. Ojciec roz- 
gniewany, zawołał: Niemoi pano- 
wie, ten wisus urodził się w Przemy- 
ślu. 
- Oskarżonemu żydowi o popełnie- 
nie kradziezy, fałsz zadawał wie- 
śniak wtćj sprawie, na świadka przy- 
tagi dowodząc, że z drugienei 
wspólnikami, długo a dłago pozy- 
dowsku rozżprawiał — No! jezli tak 
odpowiedział Żyd, niechże powie 
cosmy gadali? | 

Gdym przyjmował służącego, za- 
pytałem go, czy ma żonę? — Nie- 
imaczej, Wielmożny Panie, była je- 
go odpowiedź — A dzieci? - Na u- 
sługi, Wielmożay Panie? — Jle? — 
Troje, Wielmożny Panie, odpowie- 
da spieszne, i je uego”syna. 


Pewnemu zaleceno dlakuracy; poa 
ty, ale wszelkie, środki niemogły ich 
sprowadzić. Nie było już- nadziei 
powrotu do zdrowia. WW tém jego 
pełnomocnik wszedł do pokuju cho- 
rego i zaczął mu czytąć listę dła- 
gów, i nadspodziewanie chory za- 
czął się pocić 1 wyzdrowiał. ~- 

Na cóż umarła twoja ciotka ?' zau 
pytał się przyjaciel spotkanego w 
sukniach żałobaych? — Na dwóch 
lekarzy, odpowiedział pićcwszy: 


Piosnka gminna. 
2 Krzeszowskićj okolicy. 
Ja nie pragnę, złota blasku, 
Bo niepewność w złocie, 
Lepićj kochać w moim Staśku 
Jbóztwo przy cnocie. 
Jego kapota nie płonie 
Rużem odbijana, 
Ale miłość ku swej zonie, 
„Zawsze wnim rumiana. 
Nie szeroko w kłosach plony 
Ktaniają się jemu, 
Lecz powracając obok żony 
Zrówna bogatemu. > 
Przedajność go nieczaruje, 
Bo oa wierny Bogu; 
A Wielmożny, zaprzedaje 
Swych sąsiadów wrogu, 
Uwazcie sąsiadki młode 
Jak obrać kochanka, 
Za lada grzeczność. lub modę 
Nieprzedajcie wianka. 
Nam dla trojga żyć potrzeba 
Na małzenskim chlebie, 
Dla rodaków, i dla Nieba, 
A potćm dla siebie. 


—— 


W DnukanNiI Józera CZECHA, 
wonna nen 


